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Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 złr. 40 kr., m iesięcznie 1 złr. 40 kr. — Insercya od w iersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k

P RKG GLĄD.
M onarchy a Austryacka,  —  Ameryka .  —  Portugal ia .  —  Anglia.  

  F rancva ,  — Włochy.  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Króles two Po l 
skie.  —  Persya.  — Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r i a c k a .

lAzecz urzędowa.
L w ó w ,  2.  lipca. Na rzecz  Lwowsk iego  zakładu ślepych wpły 

nęły znowu następujące dary :
Od Lwowskiego nadzorcy  szkól  dys t ryk towych  9r .  ; od Snia-  

tyńskiego nadzorcy szkól  dyst ryk towych 17r .3 0 k . ;  w Smolance:  Od 
p. mandataryusza Poekh l r . ;  p. aktuaryusza  Buchhel t  20k.  ; pp. W e 
so łowsk i  ofiarował 2 5 k . ;  Fatulski ,  ekonom l 5 k . ; Billek, leśniczy 1 5 k . ;  
gr.  kat ,  pleban ks.  Warapuczyńsk i  l r . ; gr.  kat .  pleban ks.  Izowski  
4 0 k . ;  dzierżawca propinacyi  Polisiuk 3 0 k . ;  dzierżawca propinacyi  
F r i ed  30 k . ;  Mojzesz E isne r  3 0 k . ; Abraham Gelber  1 Ok. ; gminy :  
Smolanka 4 4 2/ 4k. ;  P roszowa  4 7 2/4k, ;  Skomorochy l r . 2 0 k .

C. k. prezydyum kra jowe ma sobie za miły obowiązek podać 
t e  szczodrobl iwe dary z wyrazem podziękowania dawcom do wiado
mości  publicznej .

©prawy krajowe.
W ie d e ń ,  18. lipca. Według  doniesienia telegraficznego p r z y 

był  Jego Cesar ska  Mość dnia 15. l ipca o godzinie pół  do dwunastej  
p rzed południem na parowym s ta tku  do Neusatz .  Deputacya mie
szczan powitała Monarchę ,  a jedna z dziewcząt  t amtej szych podała 
Mu złote  klucze miasta.  Potem nastąpi ło przedstawienie  Szlachty,  
władz,  ko rporacyi  i zwidzenie osobl iwości  mi a s t a ,  poczem Jego Ce
sa rska  Mość wsiadł  na koń i z l icznym świetnym orszakiem przez 
mos t  łyżwowy ozdobiony liściem odjechał  do wspaniałe j  twierdzy 
Pe t c rw arde in ,  leżącej po tamtej  s t ronie rzeki.  I  tam powitano Najja
śniejszego Pana z r adośnem uniesieniem. Je ne r a ł  Se rbów Kniczanin i 
minis ter  Jankovic mieli zaszczy t  być p rzedstawionymi  Jego Cesa r 
skiej Mości.  Minister Jankowie p rzybył  w imieniu księcia Serbii ,  p ro 
sząc dla niego o pozwolenie,  aby Jego Cesar ską Mość mógł  powitać 
w Semlinie.  Po południu udał  się Naj jaśniejszy Pan w dalszą podróż 
do Kai lowi lz .  ( L . k . a .)

(Wykaz obiegu pieniędzy papierowych z końcem czerwca r. b.)
W i e d e ń ,  16.  lipca. Obieg papierowych p ien iędzy w koń

cu czerw ca 1 8 5 2 .  Najwyższa k w o ta ,  k tó re j  według obwieszczenia 
z 15. maja 1852  wszystkie  w obiegu znajdujące się papierowe pie
niądze p rzewyższać  nie mogą 175 ,000 .000  złr.

I s totna kwota  papierowych pieniędzy,  znajdujących się w po
da tkowych i przychodowych,  równie j a k  we wszys tkich wydatkowych 
kasach p a ń s tw a : po koniec czerwca po koniec maja

1852 złr. 1852 złr.
po 3 od sta uprocentowane asygnaty kasowe  385 ,405  461.685
po 3 od sta uprocentowane bilety ska rbowe 25 ,661 .600  28 ,710 .800
Nieuprocentowane bilety ska rbowe . . . 10 8 , 740 .070  102 ,7 09 .690
Asyguacye na Węgie rskie dochody k ra jowe  19 ,996 .649  22 , 523 .12 9
Bankno ty  do w y l o s o w a n i a ................................   4 , 34 3 .0 73  4 ,826 .704
Bankno ty  nie do wylosowania . . . .  8 , 757 .18 4  8 , 78 7 ,3 47

W  ogóle . . 1 6 7 , 8 8 3 . 9 8 1  168 ,019 .355
Z porównan ia  r ezul tatów z obu miesięcy wynika zmniejszenie się: 

po 3 od sta uprocentowanycb asygnatdw kasowych o 76 .28 0  zl r .
po 3 od sta oprocen towanych  biletów ska rbowych  o 3 , 04 9 .200  „
w ę g i e r s k i c h  asygnatów o ....................................  2 ,526 .480  „
banknotów do wylosowania o .............................. ........  . 483 .631  „
banknotów nie do wylosowania o .......................................  30.163  „

W  ogóle . . 6 ,1 65 .7 5 4  zł r .
Na tomias t  pomnożenie się n ieuprocentowanyeh bi le

tów ska rbowych  o  .....................................................  6 , 03 0 .380  złr.

p rze to  w ogóle zmniejszenie się o .  ..........................  135 .374  zł r .
W  Lo mbardzko-Weneck ich  biletach ska rbowych  było po koniec 

cze rwca  1852  j e szcze w obiegu 2 , 110 .860  lire.
Od c. k, mini steryum finansów. 

l ^ V i e d e n ,  15. l ipca 1852.

.— Na mocy najwyższego patentu a 21.  marca 1818  odbędzie 
się dnia 2. s ierpnia b,  r .  o dziesiątej godzinie przedpołudniem,  dwie

ście t r zydzies to -s iódme losowanie dawniejszego długu państwa w wy
znaczonym na to lokalu domu bankowego  w S inger s t r as se ,  ( W .  Z . )

(K urs w iedeński z 20. lipca 1852.)
Obligacye długu państwa 5%  9 6 '5/ lr,; 4% %  87'%; 4% — . 4%  z r. 1850 

— ; wylosowane 3%  —. Bosy z r. 1834 — ; z roku 1839 1317/s- W ied.
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1366. Akcye kolei pół. 2255. Giognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie — . Iludwejskie — , Dunajskioj żeglugi 
parów. —. Lloyd 6 6 7 Ys-

Am eryka.
(W iadom ości ze stanów zjednoczonych Ameryki północnej.)

W dziennikach Nowo- jo r sk ich z 26.  czerwca zawar te  j e s t  do
niesienie,  że pan We bs te r  skłoni ł  się do przedstawień swych p rzy
j aciół  i nie z ł o ż y ,  jak było j ego  zamia rem,  przed upływem czasu 
p rezyden tu ry  pana Fil lmore,  swego urzędu j ako sek re t a rz  stano.  —  
Izba rep rezen tantów przyjęła kilka bilów dla obrony mieszkańców 
Nowego Mesyku,  Oregonu,  Texas i Kalifornii przeciw Indyanem.  Bę 
dzie broń pomiędzy nieb ro zda na ,  a w potrzebie także milieya bę
dzie organizowaną.  Postanowiono także  zaprowadzić w St.  F ranci sko  
mennicę.  —  Sena t  po twie rdz ił  zaw ar ty  z Suł tanem z Borneo t r a k t a t  
handlowy.  ( W ,  Z J

Portugalia.
(Sprawy portugalskiej izby deputowanych. — Monopol soli zniesiony.)

Wiadomości  z L i z b o n y  z dnia 29.  czerwca donoszą,  że izba 
deputowanych znaczną większośc ią  g łosów uchwali ła,  zos tawić  w mo
cy obowiązującej  dekre t  dyrek to rya luy  z r.  1851 oż dopóki nie bę 
dzie zniesiony lub poprawiony uchwałą legislatywy.  P rzyznano t akże  
rządowi  upoważnienie po boru  podatków i rozdawania dochodów aż 
do przyjęcia budże tu  na rok l S 53/ 53, gdyż poprzednio oświadczył  
minister  f inansów,  że biuro k redy tu  pańs twa  począwszy od 1. l ipca 
znowu mieć będzie do dyspozycyi  pot rzebne  dochody na pokrycie 
dywidendów.  —  Monopol soli w St.  Ubes już  prawie zupełnie j e s t  
zniesiony;  okręta amerykańskie ,  angielskie,  rosyjskie  ładują już sól 
pod temi samemi warunkami,  co por tugal skie,  a wysłane do St .  Ubes 
wojska miały już  powrócić do L izbony.

W  izbie Pa ró w dysku towano j e szcze  pod reformą konsty tucyi .  
Izba depu towanych  zamknęła swoje  posiedzenia dnia 2S.  czerwca.

o * .  Z .)
Anglia.

(Depesza telegraficzna.)
D u b l i n ,  14.  1 ipca w nocy.  Rząd wysła ł  wojska do południo

wej części  kraju.  W  Cork  wybuchło pows tan ie ,  k tó re  t r w a  ciągle 
jeszcze .  W  Belfast starl i  się okropnie  Oranżyści  z  Katol ikami.  Jedną 
osobę zabito,  a 4 mocno raniono.  ( L .k .a .J

Franeya.
(W iadom ości potoczne z Paryża.)

P a r y ż ,  13.  lipca. n M onitcuru ogłasza nowy sze reg  us taw 
przyję tych przez  Ciało us tawodawcze,  k tó r e  już  o t rzymały  potwier 
dzenie senatu.

— Dekre tem prezyden ta  republiki ,  wydanym na wniosek mini
s t r a  marynark i  Ducos,  zos ta ł  wiceadmirał  Ba ud in ,  k tó ry dla wieku 
swego musiałby już  być zos tawionym do dyspozycyi ,  za t r zymany 
W czynnej  admiralicyi .  P rawne  postanowienie zezwala na to dlatego,  
Że Baudin w roku 18 3 9 ,  w k tó rym był  już w ic ea d m ir a łe m , położył  
z n a k o m i t e  zasługi  wojenne podczas  expedycyi  p rzeciw twie rdzy  S t ,  
Jean d’Ulloa.

—  Dalej donosi  „ M oniieura o us tanowieniu komisyi  zbożowej ,  
której  przeznaczeniem je s t  zapob iegać w latach u rodza jnych niebez
pieczeństwom nieurodzaju.

—  W  półu rzędowej  części  swTcjej donosi  „ M oniteuru o wczo-  
rąjszem pierwszem posiedzeniu najwyższej  r ady nauk w sposób do
wodzący jasno,  że r ząd wprawdz ie  uwzględni  poniekąd wielost ronne 
życzenia,  zwolenników nauk klasycznych i l i terackich,  ale co do g łó 
wnej r zeczy  nie odstąpi  bynajmniej  od nakazanego dekre tem z 10. 
kwietnia odłączenia nauk realnych od klasycznych w wyższych kla
sach licealnych.  Najwyższa rada nauk ma w ciągu teraźniejszej  sesyi  
przedewszystkiem i zgodnie z owym dekre tem ułożyć plan nauk  dla 
lyceów, k tó r y  z resz tą  zos ta ł  już wypracowany w projekcie przez  
kemisyę złożoną z pełnomocników mini sters tw wojny,  maryn ark i  i 
finansów w interesie  szko ły  pol i t echnicznej ,  l e śn iczej , nautycznej  i 
of icerów,  jako też  z j cneralnych inspektorów mini s te rs twa  nauk.  
„Dlizkie ogłoszenie planu n a u k t a k  kończy „ M oniieur , “ „okaże 
dos ta t eczn ie ,  że najwyższa r ada  nauk i mini s t er  oświecenia,  jako
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wierne o rgana idey księcia prezydenta ,  niemniej s tara ją  się o to,  aby 
w szkołach publicznych zachować zdrow e  i silne t r adyc ye  li terackie,  
j ak z drugiej  zależy iin wiele na t e in ,  aby w naukach publicznych 
pozaprowadzać  zmiany wymagane przez nasze s tosunki  s p o łe c z n e /1

—  Dziś odbył  się znowu przegląd gwardyi  narodowej  na po
lach el izejskich.

—  Zapewniają,  że p rezyden t  republiki  był  incognito w Pologne 
dla oglądnienia nabytej  tam włości ,

—  Książę Canino odbędzie za pozwoleniem rządu podróż po 
wielkim Oceanie w celu naukowym.

—  Temi dniami przybyli  do P a ry ża  książę Miłosz i syn jego 
Michał,  byli hospodarowie Serbi i .

—  Pod łu g  dawnego zwyczaju zostal i  wszyscy majtkowie okrę
tu  „C har lemagne ,“ k tó rzy  mieli być karan i  za jakie przekroczenie,  
uła skawieni  dla obecności  posła f rancuskiego na pokładzie tego okrę
tu.  „Char IemagneK wiezie,  j ak  wiadomo,  pana de la Yalet te  do Kon 
stantynopola .

—  Zamek  Amfioise zos tał  już także  za ję ty przez  p rokura turę  
pańs twa na mocy dekre tu  styczniowego.  Wszys tk im znajdującym się 
t am osobom dano zapewnienie,  że w posadach ich żadna nie nastąpi  
zmiana.  Ciekawa rzecz,  czy Abdelkader ,  więziony j ak  wiadomo w tym 
zamkn,  ucieszył  się bardzo tern zapewnieniem?

—  Burmis t r z  w Nantes  ponadawał  ulicom, p rzechrzczonym po 
rcwolucyi  lutowej,  napowró t  dawne rojal is tyczne ich nazwy. Na p rzy
sz łość  będzie zatem ulica du Depart ement  nazywać się znowu ulicą 
k ró lew ską  ( R o y a l e ) ,  plac de 1’ Egal i te znowu placem królewskim,  
plac de la l ibcr te znowu placem Ludwika X V I . , ulica du peuple zno 
wu ulicą d’Orleans,  przecliód Passage  du peuple znowu Passage  d’Or-  
leans,  a Ouai Lamar t ine znowu Quai d’Orleans.

—  Wiadomości  z depar tamentów donoszą o s t rasznych burzach 
i ulewach,  k tó re  w ostatnich dniach się s rożyły.  (G . P r .)

I * » r y i « 12.  Iipca. Do rzędu miast  w południowej  F r a n c y i ,  
k tó re  prezydent  republiki  odwiedzi ,  należy t akże  P e r igu eux ,  gdzie 
jak prefekt  depar t amentu Dordogne  zapowiada , będzie się p rezyden t  
zna jdować na poświeceniu sta tuy marszałka Bugeaud.

—  Ministrowie marynark i  , robó t  publ icznych,  f inansów i mini
s t e r  stanu będą towarz yszy ć  prezyden towi  r epubliki  w jego  podróZy 
do S t ras sburgn .  Minister spraw wewnę t rznych,  k tóry obecnie bardzo jest  
ut rudn iony mianowaniem b u r m is t r z ó w ,  i mini ster  pol icyi ,  którego 
obecność w stol icy j e s t  p o t r z e b n a ,  równie j a k  mini ster  oświecen ia ,  
zos taną  w Paryżu.

—  Rząd kaza ł  t e raz  wypracować  projekt do ustaw y o sądzie  
p rzy s ięg łyc h , dla zniesienia dekre tu  z 18.  października 1848.  0 -  
Świadczenie p rzysięgłych o głównej  ska rdze  będzie od większości  za 
leżeć.  Jeżel i  sędziowie j ednog łośnie są tego zdan ia ,  że przysięgli  
sami się pomyl i l i , wyrok  będzie aż do przyszłej  sesyi  odroczony , 
a sp r aw a  będzie przedłożona innemu sądowi przys ięgłych,  w którym 
żaden  z dawniejszych przys ięgłych niemoże mieć udziału.  Dekret  z 
18.  października pos ta no wi ł ,  że wyrok  wydany  na obżałowanego , 
aby był  p rawomocnym , powinien 7  g łosów więcej nad pojedynczą 
większość o t rzymać.

■—  Na t a rgowicy  des B la n cs M an teaux  wystawiono dziś u ro 
czyście statuę prezydenta republiki. Banda muzyczna szóstego lek
kiego putku poprzedzała  o rszak  złożony z przekupek ,  drążników i td. 
J a k  zwykle  zawieziono sta tuę najprzód do kościoła , g d z : 3 mszę świę
tą odprawiono.  — Przekupk i  dają wielki bal na cześć prezydenta  
republiki .

—  P atrie  donosi ,  że depar t ament  Allier j e s t  całkiem w reku 
demagogii ,  k tóra  tam znowu głowę swoją podniosła.  Wydane przez  
p rezyden ta  akty łaski  sp rawi ły  bardzo zły skutek w tym d epa r t a 
mencie.  P a trie  u t rzymuje,  że ma wiadomości  od ministra wojny 
j ene ra ła  St .  A rnaud , k tó ry  już  od dwóch dni powróc i ł  z Vichy.  —  
Trzy  z tych osób, k tó re się t a rgnęły na jenerała ,  są p rz y a re sz to w a -  
ne. Udają one, Ze były pijane.

— Ajent r ządowy zajął  u' posiadłość także należący do familii 
Orleańskiej  za m e k  Am boise. Nie stawiono żadnego oporu.  (G . P .)

W łochy,
(U roczystość Śgo Piotra i Pawła.)

l i z y i l t  ,  30.  czerwca.  Juz  skończy ł  się festyn świętego P io 
t r a  i P a w ł a ,  k tóry z nadzwyczajną okazałością i solcnnością tu o b 
chodzono.  We wszys tk ich  kościołach odprawiono dziewiecio-dniowe 
nabożeńs two dla przygo towania się do tego wielkiego festynu,  a w kośc ie 
le św.  P io t ra  zna jdował  się Ojciec święty sam każdego wieczora ną 
tem nabożeństwie.  W  wilię ce lebrował  Ojciec święty o szóstej  go 
dzinie u roczys te  nieszpory na grobie ś. P io tra  , poczem pobłogosła 
wił pal iusze dla pa t rya rchów  i a rcyb i sk up ów ,  k tó re  na tym grobie 
są przechowane.  Pod wieczór wystąpi ł  cały Rzym na ulice p rzypa
t r zyć  się p rzepysznemu oświetleniu kościoła  ś. Piotra,  jego kopule i 
kolumnadom , k tóre w samej r zeczy wspaniały przedstawiają  widok.  
Gdy się ozwie dzwonek na A ve M a r ia , zapalają pomniejsze lampy 
na całej budowie ,  k tó re  przecudnie oświecają linie i formy kolosa l
nego gmachu ; a gdy wielki dzwon ś. Piot ra ogłosi p ierwszą godzinę 
w nocy ,  w okamgnieniu oblćwa k o p u l e ,  plac i kośc ió ł  p romienne,  
r zęsis te  świat ło ,  k tó r e  poprzednie,  sk romne oświetlenie całkiem p rz y 
t łum ia ,  i aż w późnej nocy zagasza.  Nazaju trz  o czwar tej  godzinie 
zrana byli przebudzeni  mieszkańcy Rzymu bukiem ciężkich dz i a ł ,  
który w górach Albano się ro z lega ł ,  a około dziesiątej godziny za 
niesiono Ojca świętego,  ozdobionego tyarą,  na t ronie do kościoła św.  
Piot ra,  p rzed k tó rym prałaci  i ka rdynałowie  w uroczystym orszaku 
naprzód postępowali .  Poczem na solennej , przez Ojca świętej  cele
browanej  u ro czy s to śc i ,  z k tórą się co do majes tatu i piękności  nic 
na ziemi porównać nie d a ,  funkeyonował  kardyna ł  se k re ta rz  s tanu 
Antonelli  j ako dyakon,  udi tore de Rota jako  subd ya ko n ,  inni p ra ła 
ci j ako  klerycy,  jeden grecki  dyakon i subdyakon do śpiewania epi 
s toły i ewanielii  w  g reckim ję zy ku ,  co w języku łacińskim wpoprzćd 
wykonano.  W  przyrządzonej  na boku  loży asystowali  tej  solenności  
ciało dyplomatyczne,  f rancuski  komendan t  z swoim sztabem i mnó
stwo cudzoziemców,  k tó rych  festyn świętego P iot ra do Rzymu zwa 
bił.  T ak  w wil ię ,  jakoteż w wieczór samego święta było całe mia
sto na cześć ś. Apostoła świetnie u iluminowane , a w końcu spalono 
na monte Pincio t akzwaną  żyrandola.  Na drugi  dzień znajdował  się

§ w a t y  n a  E u § i .

(C iąg dalszy.)

Wiec za raz  z kopy ta  opowiedziel iśmy to wszys tko  co nas na 
f tusi  spotka ło.  S ta r us ze k  i pan P isarz słuchal i  z uwagą i oburzal i  
się często,  ale kiedyśmy im opowiedzieli ,  j a koś my  ow-ym łot rom na-  
j ezdnikoin wzięli oko za oko, to  pan S tan i s ł aw się t ak tein ucieszył  
że aż k r zy kn ą ł  i chciał  ze rwa ć  się z k r z e s ła ,  a!e j a k  się poderwał ,  
to znowu tylko k rzykną ł ,  ale tą razą już z bolu, k tó ry p rzy  ze r w a 
niu się do tkną ł  go w nogi  opuchłe i muzułbasem poobwijane.  P r z e 

cie po chwil i  r ze k ł :
  Aj! toście im dobrze  zrobil i  tym urwipo łc iom,  szkoda tyl 

ko że pomiędzy nimi samego Ost rowsk iego  nie było.
Pan  P i sarz  t akże  był  kon te n t  z tej zemsty naszej ,  j ednak  całą 

r ze cz ą  nie mało się za frasował  i r ze k ł :
— Tedy  już  wszys tko  p rzepad ło .  ■— Na to  j a  z a r az :
  A pan Jan przecie  j e szcze  nie u tr ac i ł  ca łkowite j  nadziei.
—  To  chyba gwał t em chce zabrać pannę!
—  Może i g w a ł t e m ;  —  odpowiedziałem.
  A dlaczegożby nie miał  gwał t em jej  wziąść?  —  podchwici

s t a ru sz ek  — czy to  nie bywa na śn i e c i e ?  Zebra ć  ki lkanaście sza
bel,  napaść ,  zabrać,  i w nogi!  nim się Rusinkowie o b a c z ą , on bę
dzie już za dziesiątą g ó r ą ;  a po tem niechaj  Os trowski  napada na 
Ziemie S a n o c k ą ;  zje dwie góry i dwie wody wipi je ,  zanim ztąd co 
dostanie 1

Tak ie  usposobienie zast awszy w k rew ny ch  panny,  gral i śmy już  
im na tę nótę póty , póki aż cała konkluzya nie stanęła gotowa.  —• 
Uradzi l i śmy t e d y ,  ażeby szlachtę zw oła ć ,  zebr ać  i wystawiwszy im 
rze cz  tę  jako obrazę honoru całej  Ziemi naszej  przez  Ostrowskiego 
wyrządz oną ,  za jazd najformalniej.*zy zrobić na Rłon ic ,  i chociażby 
p rzysz ło  bi twę S t ry janom dać,  pannę zabrać  koniecznie.

Wz ią ł  tedy pan  P i sa rz  wielki a rkusz  papieru i pos t r zeg ł  go w

drobne kawałki ,  a na każdym z nich napisał  list do sąs iada,  i p ro 
sząc go iżby przyjeżdżal i  na wielką naradę  do Sie lnicy ,  bowiem 
rzecz j e s t  m agni momenti.

Myśmy zaś  tymczasem zasiedli  ze s ta ruszk iem do poufnej ga-  
wędki i popijając miodek,  k tó ry p rzewybornie  sycono u niego, p r z e 
gadal iśmy cały wieczór  i nie poszl iśmy pierwej  sp a ć ,  póki nam pan 
Pisarz nie zagra ł  kilka p rzewybornych  melodyi na skrzypcach ,  k tó re 
nam sprawi ły  sen lekki i przyjemny.

Na drugi dzień rano wielki ruch  się zrob ił  w Sielnickim dwo
rze.  P a rtu riu n t montes.... W e  dworze ład robią,  dziedziniec zamia
tają,  kucharze krają ,  sieką,  gotują  , wina znoszą z piwnicy,  naczynia 
i śuebra zo sk rzyń  do by waj ą ,  szkła myją ,  —  zgoła obiad będzie 
wielki  i sute  przyjęcie .  Bo to kto chce szlachtę zażyć do czego,  
to ma li u niej affekt czy nie m a ,  jeść i pić musi  dać dużo i d o 
brze.  P rz e z  gębę pewna droga do se rca,  i pewna była,  i bywało t ak  
u nie j ednych,  ba! może i u wszystkich,  że dla j ad ła  i napoju i do 
brej  kompanii  jechało się nieraz i o mil ki lkanaście.  Nie dlatego,  
żeby ten napój i j ad ło  coś samo w sobie znaczyło,  bo to każdy miał  
sam u siebie n może i lepiej ,  ale to już t aka była natura .  Więc  
przed południem już  jęli się walić to konno , to wozowo , i z tej i 
z owej góry,  i z tej  i z owej dol iny,  i z wschodu i zachod u ,  i od 
południa i od północy.  A kiedy się obiadowa godzina zbl iża ła ,  było 
już  więcej t r zydz ies tu  Sz lach ty  różnego wieku i s tanu zg romadzo
nych w sali jadalnej .  Ale były to już  wtedy  te c z a s y ,  w  k t ó r ych  
wypadkami  pol i tycznemi spowodowana wielka i coraz  większa zacho 
dziła w obyczajach odmiana,  ■—  mnóstwo nowych wyobrażeń  i zwy
czajów,  p rzychodzące  z dniem każdym z Niemiec i F ra n c y i ,  b ra ł  
gó rę nad pozostałościami  naszemi po o jc ac h , — a podczas  kiedy nie
k t ó r e  domy Magnatów i zamożniejszej  Szlachty były ju ż  całkiem na
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Ojciec ś n ię ty  z kardyna łami  na sumie,  k tó ra  ce lebrował  przewielebny 
imx. Arcybiskup * Mnichowa,  hrabia Reisach , w bazylice ś. P a w ł a ,  
na k tó ra  także  wielki t łum ludn sie zgromadzi ł .  J ednakże na tein

’ * • I ' .j e szcze  się me skończy ł  f es tyn ;  w ciąga oktawy będzie obchodzona 
u ro czys tość  po kolei we wszystkich  kościołach , k tó re  pamiątką św. 
Apostołów są u ś w i ę c o n e ; ale osobliwie zajtnującem je s t  więzienie 
Mamer tynskie u podnóża kap i lo lu ,  głęboko pod ziemią z ciosowego 
kamienia zbudowane sklepienie , w którein ś. Apostołowie 9 miesięcy 
p rzed  sw’em straceniem byli zamknięci .  To miejsce,  równie jak wię
zienie,  do k tórego  zamknięto ś. Pawła  za jego przybyciem do Rzy
mu,  j e s t  w czasie ok ta wy  świetnie niluni inowane i dla każdego p rzy
stępne.  ( W .  Z . )

(D epesza telegraficzna.)
T u r y n  ,  14. l ipca,  W  izbie odczytano d ek r e t  o d r o cz en ia .—  

Oprócz ministra spraw wewnęt rznych  Perna t t i  ma także p, Uibario 
w przyszłej  sesyi  wystąpić z minis teryum.  Wielka burza  porobiła 
w Saluzzo wielkie zniszczenia.  Wczora j  dało sie czuć w S p e z ia  s i l 
ne t rzęsienie ziemi.  Ksiądz 01ivier p rzyby ł  z szesnastoma w Egip
cie zakupionymi murzynkami,  aby tu przyjęli  chrzes t  święty.

( Lilogr. koresj), (mutr.)

r%r5esi&s;c.
(Jego Mość król i królowa S zw ecji z familią w przejeżdzie przez L ipsk.) 

T i p s l i ,  14. lipca.  W czo ra j  wiec zór  przybyli  tu l ipsko-mn- 
gdeburską koleją żelazną król  i królowa Szwecyi  , j akoteż  książę 
szwedzki  Gustaw,  książę Upiandzki  i s zwedzka  księżniczka Jenny z 
świ ta  i s łużbą i wysiedli  w hotelu dc Baviere.  Dziś udają sic naj
dostojniejsi  podróżni  sa sko-bawarsko  koleją żelazną w dalszą podróż 
do wód Kissingen.

(Protest członków izby drugiej przeciw  oktrojowanej konstytucji.) 
ł i a s s e l ,  12.  lipca.  Dziewiętnastu członków izby drugiej  do

ręczy ło  wczoraj  mini sters twu p rotes t  p rzeciw oktrojowanej  konsty-  
tucyi  z oświadczeniem,  że niezłożą przysięgi  na tę konstytueye.  Z 
tej  przyczyny s tała się ta izba niezdolną do powzięcia jakiejkolwiek 
uchwały i zapewne niebędzie już  wcale otwierana.  ( G . P r .)

(Liczne przejścia do katolicyzmu w M eklenburg-Schwerin.) 
j W e l i l e n b u r g - S h w e r i n .  dnia 5go lipca. Od niejakiego 

czasu zrobi ły wielką senzacyę w Meklenburgu coraz  l iczniejsze przej 
ścia do katol icyzmu.  Podczas gdy dawniej  r zadko  się wydarza ły  
takie p rzypadk i ,  p rzesz ło  w dwóch ostatnich lalach na łono ka tol i 
cyzmu z samych znakomi tości :  znana hrabina H ah n ,  dwaj r ed ak to -  
rowie północno-niemieckich kor esp ond en tów ,  dr.  F lo re nco ur t  i dr ,  
Maassen,  jeden u r zę d n ik ,  jeden oficer i ki lku z s z l a c h ty ,  właściciel i  
dóbr .  W  ostatnim czasie ude rzyło wszystkich najmocniej  przejście 
właściciela dóbr K e t t enb ur g ,  j ednego z koryfeów par ty i  szlacheckiej ,  
' f en  sam przy ją ł  także ju ż  j ednego Jezui t ę za kape lana,  i każe bu
dować kapl icę —  t rzecią katol icką świątynię w Meklenburg-Schwerin .

(A . a. Z . )
(K urs giełdy frankfurtskiej z 16. lipca.)

Metal, austr. 5%  82% ) 4%  74% , Akcye bank. 1394. Sardyriskie —. Hy- 
szpańskie 45% . W iódeńskie 101% . Losy z r. 1834 189% ; 1839 r. 110% .

cudzoziemską s topę urządzone,  to i drobniejsza S z la ch ta ,  idąc ślepo 
za modą,  wiele r zeczy  poprzyjmowała  od nieb. I t ak j e szcze  przed 
laty piętnastu,  kiedy się gdzie nie t r zydzies tu  ale sto szlachty zj e
chało,  to pomiędzy nimi ani j eden nie nachodzi ł  się t a k i ,  k tó ryby 
nie miał  kon tusza  na sobie i hajdawerów włożonych w b o t y , —  dzi
siaj było nas w Sielnicy tylko t r zydz ies tu,  a już pomiędzy nami byli 
więcej  dziesięciu w t r ze wiczkach  i pończoszkach ,  w sztacklajdach i 
f rakach,  w perukach  i kolczykach u uszów.  I może to  malowniczy
i piękny był  widok,  kiedy pomiędzy dwudzies toma barczystemi  mę
żami o łbach ogolonych i Wąsach sumiastych ubranymi w j a sk rawych  
ko lo rów konlusze i żupany , opasanymi zlotol i temi błyszczącemi  pa
sami,  kręc i ł  się j ak i  dziesiątek pończoszkowych elegantów, z których  
każdy  świeci ł  śnieżną białością żabotów i ch us te k ,  wlókł  za sobą 
długi  ogon swojego f r a k a ,  a potrząsając  albo p e r u k ą ,  albo własną 
upudruwaną czupryną,  zacinał  komplimenta z f rancuska i woniał  j a k 
by  jaka apteka!  —  może to piękny był  widok dla kogo,  ale dla nas, 
k tó rzyśm y wiernie się tego t rzymali ,  cośmy widywali na naszych o j 
cach,  był  to robak , k tó ry kiedy niegryzł  serc  naszych , to sprawił  
\v nich takie oburzenie,  że się nieraz kończyło nienawiścią,  złością,  
albo nawet  i głośno wyrzuconem przekleństwem.  Nazywali  też  ich 
perukarzatni ,  olejkarzami,  kusymi diabłami albo i gorze j  je szcze ,  a 
nie było nam większej  uciechy,  jak takiego panicza nas t ra szyć k a r a 
belą,  albo go z pończoszkami  przez  błoto przepędzić.  T ą  razą j e 
dnak nikt  o tem me myślał ,  bo chodziło nam o rzecz  ważną,  o 
szczęście  dobrego człowieka i przyjacie la  naszega,  — więc podczas 
kiedy my w tę  sprawę wtajemniczeni ,  twarz  przeciągając,  czynil iśmy 
minę ważną i ko ns y l i a r sk ą , to tamci  ciekawie się dopytywal i  co to 
będzie,  co to za r zecz  takiej  wag i?

—  Wielkie r zeczy  i niesłychane!  obraza honoru całej Ziemi 
Sanock iej !  odpowiadal iśmy wszystkim,  odkłada jąc  rzecz  do po obie- 

dzia.
Dano znać do obiadu,  staruszek kaza ł  się tara wnieść z swo-

(Jego Mość Król Prus w przejeżdzie do Potsdamu.)
S l e r l i u ,  15.  li pca, Jego król.  Mość p rzyby ł  tu dziś wieczór  

o godzinie l i t e j , jadąc z Szczec ina,  do dw orcu kolei  P o t s da m sk ie j , 
gdzie naj jaśniejszego Pana p rzy jmował  prezydent  mini st rów.  Jego  
król .  Mość udał  się niezwłocznie w dalszą podróż do Potsdamu.

(Przybycie Jego M ości Króla Prus i Cesarza U osy i.)
H ś z c z r r i i ) ,  14, lipca. W ła śn i e  przed samem zamknięciem 

dzisiejszego numeru ,  o 3 */a godzinie z połudn ia ,  pisze Norddeatsiclie 
Z e itu n y , doniesiono nam o przybyc iu  osobnego pociągu,  k tórym J J .  
MM. król  i Cesa rz  rosyjski  z ma łżonką,  j ako też królewscy i cesa r 
scy ks iążę ta:  książę P r u s ,  książę. F ry de ry k  Wi lhe lm,  Karol ,  Al
b recht  i Adalbert ,  wielcy książęta rosyjscy Mikołaj i Michał i księ
żniczka Marya Leuc l i teubergska tu przyjechali .  ( G . P . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 16. lipca.)
Dobrowolna pożyczka 5%  103 p, 4% %  z r. 1850 103%. 4% %  z r. 
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staw. ; nowe 96% ; Pol. 500 1. 90% ; 300 ). 153 1. Frydrychsdory 13’/ , , .
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M r ó l e s & w o  U P o l s S i l e ,
(Zwiedzenie szpilalów  cholerycznych przez JO. księcia Namiestnika Królestwa.

— Ukaz najwyższy względem  służby wojskowej Szlachty.)

W  a r s z a w s , 13.  lipca. Ja śnie  Oświecony książę Je ne ra ł  
F e l d m a r sz a łe k ,  Namiestnik Kró les twa,  r aczy ł  dnia wczorajszego o 
god.  4 po południu w asystencyi  Inspektora  Głównego s łużby zd ro 
wia ,  Radcy tajnego C z e t y r k i n a , zwiedzić oddziały choleryczne 
w szpitalach Dzieciątka Jezus  i S ta rozakonnych .  W pierwszym z nich 
znajdowało sio chorych na cholerę mężczyzn 5 ,  kobiet  4"; w szpi
talu zas S tarozakonnych było chorych dotknię tych ts lko lżejszym 
stopniem cho lery ,  czy tak zwaną choleryną,  mężczyzn 2 i kobieta 1. 
Ja śn ie  Oświecony książę Namiestnik r aczył  uznać,  że r zeczone szpi
tale w ogólności ,  j ak o też  w szczególności  oddziały w nich chole
r y c z n e ,  w należytym znajdowały się porządku.

—  Na zasadzie najwyższego U ka z u ,  szlachta guberni i  zacho
dnich:  K ow ień sk ie j , Wileńskiej ,  Grodz ieńskiej ,  Mińskiej, Wołyńskiej ,  
Podolskioj  i Ki jowskiej ,  wstępując do s łużby wojskowej  po dojściu 
do lat 1S ,  przyjmowaną być ma na tych p rawid łach ,  jakie w Uka
zie z dnia 21.  kwietnia (6 .  nia jaj  r. b. oznaczone zos tały.  Rozpo
rządzenie to rozc iąga się także i na te  sz l ach tę ,  również  l S le t n ią ,  
k tóra  znajduje sie w zakładach naukowych ,  ale w takiin r azie 
zwierzchnicy zak ładów,  przy wypuszczaniu z nich młodzieży winni 
od nich odebrać d e k l a r a c j ę ,  jaki  mianowicie, obierają sobie rodzaj  
służby i wiadomość tę udzielać Naczelnikom właściwych gubernii .

(  Gaz. W ars-z.)
(M iasteczka Puńsk i Łubów zamienione postanowieniem rady adininistr. Kró

lestw a na osady w iejskie.)

W a r s s n a w a ,  15.  l ipca.  R a d a  adm inistracyjna  K rólestw a. 
Zw aż yws zy ,  że dotychczasowe  miasteczko rządowe Puńsk  w powie
cie Sejneńskim w guberni i  Augustowskiej  po łożone ,  składające się 
z 76ciu nędznych chałup i ubogich mieszkańców jes t  w stanie zu-

jem krzesłem,  a podczas kiedy my smacznie zajadając,  wypróżnia l iś
my gęs te kiel ichy na różne zd ro w ia ,  s ta ruszek  nam do t rzymywał  
najwierniej ,  i wypijał  każdy kielich —  lecz wodą.

P rzy  końcu obiadu, k iedyśmy już  tylko dopijali oficyalnych k ie 
lichów, hrabia P a r y s ,  k tó ry  mieszkał  pod samym Dynowem a p ie r 
wszym był  elegantem między perukarzami ,  r zecze  do panów Dydyu-  
s k ic h :

—  To nam wiele robi  przyjemności  siedzieć r azem w dobrej  
kompanii  przy smacznym obiedzie i uderzać  w kielichy z kochanymi 
sąsiadami,  bracią Sz lach tą ,  ale p rzyznam się P an om ,  że tu j e s t  co 
kolwiek gorąco,  więc p r oponowałbym,  czyby nie można prze jść  do 
innych salonów.. . .  bo się tu podusimy.  P o to u ffe ! f f f ! —  i ot ar ł  so
bie batys tową chustką pot z czoła.

—  Tff! — powtórzyl i  wszyscy pe rukarze  za panem Parysem,  
dobywając z wielkim szelestom białych chustek  z swych k i e s z e ń ; —• 
bo u nich j e s t  t a k ,  że co rob i ten co j e s t  za p ie rw sz eg o ,  k tórego 
oni P rim a  donną  naz yw ają ,  u z n a n y ,  to za raz wszyscy za nim 
małpują.

Pan Pisarz,  zarumieniony t rochę i gorącem i winem, z pod oka 
się poglądnął  na pana Parysa ,  bo fo r zecz  gospodarska  j e s t ,  dawać 
znak kiedy powstawać od stołu,  j ednak  r z e k ł :

—  T o  ws tawa jmy!  —  ale Zb ik ow sk i ,  kon tuszowy szlaelietka,  
chłopek mały lecz zadzierżysty  i od se rca nie lubi.ący Francuzów,  
powstając od s tołu i niby niechcący poprawia jąc  swój wylot,  t a k  go 
za siebie zarzuci ł ,  że za sobą siedzącego eleganta trafił w samo cie
rnie napudrowanej  p e r u k i ; —  chmura białego kurzu podniosła się od 
głowy ust rze lonego rękawem eleganta i peruka mu się całkiem na 
lewe ucho p r z e k rz y w i ła ,  ale Zbikowski  sie za raz  ob ró c i ł ,  wielkim 
głosem kr z y k n ą ł :  P a r d o n !; śmiech t rochę  się dał  s łyszeć pomiędzy 
kontuszowemi ,  ale jak gdyby nic przeszl iśmy do drugiej  sali.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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pełnego upadku i nie rokuje żadnej  nadziei  podniesienia się W p r z y 
sz łośc i ;  tożsamo zw aży w sz y ,  że dotychczasowe miasteczko rządowe  
Ł u bó w  w powiecie K a l w ary j s k im , guberni i  Augustowskiej  po łożone ,  
sk ładające  sie z 96ciu domów i 1 ,150 mieszkańców,  t rudniących  się 
g łównie ro ln ic twem,  j e s t  w stanie upadku i nie rokuje  żadnej  na
dziei podniesienia sie w p rzysz łośc i ,  na przeds tawienie  Ko mi s j i  Rzą
dowej  Spra w We wnęt rznych  i Duchownych ,  postanowiła i s t anowi :

Art .  1. Miasteczka Puńsk  i Łubów,  w skutek prnźhy mieszkań
ców zamienione zostają od d. 20.  grudn a (1.  s tycznia)  1 8 5 2 — 3 
roku  na osady wiejskie i za takie od tej daty mają być uważane,  co 
j ednak  nie zmienia w niczem s tosunków pr aw ny ch ,  j akie dotąd mię- 
dzy ska rbem i tamecznymi mieszkańcami zachodzi ły i zachodzą.

Art .  2. J a rm ar k i  i ta rg i  tymże  miastom nadane z dniem 20go 
g r ud .  ( 1 .  s tyczn ia)  18 5 2— 3 r.  uchylają się.

Art .  3. W j k o n a n ie  niniejszego postanowienia,  k tó re ma być za
mieszczone w dzienniku p r a w ,  Komisyom Rządowym spraw wewnę
t r znych  i duchownych ,  p rzychodów i s k a r b u ,  oraz sprawiedl iwości  
w czem do k tó re j  należy,  poleca.

Działo sie w War sza wi e  dnia 23.  maja (4 .  cze rwca)  1852 r.
( G az. W a r ttz .)

I * e r s j s i ,
(Hordy turkomańslsich szczepów  nadbrzeżnych na pograniczu perskiem i stano

wisko ich w  obec rządu perskiego.)
Persk ie  pogranicze ,  pisze pewien koresponden t  G azety T rye-  

s tyń sk ie j  z nad Kaspi jskiego morza,  znajduje się w obec tu rkomau-  
skich nadbrzeżnych szczepów w tcm przykrze j szem położeniu,  zwła 
szcza że sprzeczn ie  z nadchodzącemi  do Te he ra nu  wiadomościami 
nietylko przeciągające po Chorasan ie  hordy nie są porażone,  ale nawet  
lokalny rząd czyli właściwie jego zastępcy przez rozmaite  pods tępy ,  
uci ski  i sprzeniewierzen ia  się przec iw szczepom w te ry to ry um  Ast ra-  
ba d u ,  z k tóremi  do niedawna żyli w  spokoju,  t e raz  t ak dalece je na 
siebie rozdrażn i l i ,  że i one również nieprzyjazne zajęły stanowisko.  
Z  wiadomościami o zwyc ięs twach nndsełanemi do dworu w T e h e ra 
nie, ma się r zecz  niemal tak,  jak z posels twami mandarynów do dwo
r u  w Pekinie,  w k tó rych  ciągle o wytępieniu „Czerwo nyc h  Barba
rz y ńc ó w "  lub też o zburzenie  sk ła dów z opium donoszą.

W  interesie podróżujące j  publiczności  j ednak  nadmienia się, że 
Turkomanie ,  wyjąwszy w swych s tepach czyli w pustyniach Cliora- 
sanu,  nie tak ł a two  t a rgną  się na Europe jczyków,  a to głównie  z tej 
p rzyczyny ,  bo każdego z nich mają za Rosyauina.

Przec iwnie  zaś będzie mieć Per sya  pod każdym względem już 
dlatego p rzykre  s tanowisko z Tu rkomanami  , bo oni są Sunnici ,  a 
n iechęć między nimi i Szy j t ami  j e s t  daleko większa , niżeli jednych 
i drugich przeciw Europe jczykom.  Właśnie dlatego można p r z y p u 
ścić,  Ze jeżeliby rychlej  lub później  między Rosyą i Pe r syą  nastąpi ło 
ze rwan ie  przyjacielskich s tosunków , Rosya w p rzypadku zajęcia 
w  posiadłość prowincyi  Astrabadu i C.horasanu,  miałaby wszystkie  
szczepy Tu rko m anó w  raczej  za so bą  niż przeciw sobie.  P rzy  tej spo
sobności  wypada je szcze nadmien ić , że rosyjski  rząd,  k tó ry się w ka 
spijskich prowincyach dobrze  zagnieździł ,  i j ak  w As trabadzie t a k  w 
R ae sz t  u t r zymuje imponu jący ,  dobrze  uposażony i płatny konzula t ,  
uk łada się t e raz  z P e r sy ą  o zaprowadzenie takiegoż samego konzulatu 
w Meszlied.  Jnż  nawet s łychać,  że ta sp rawa  j e s t  rozs t rzygnięta .

Wiadomości handlowe.
(T arg  na bydło we L w ow ie.)

L w ó w ,  19.  l ipca. Spęd bydła r zeźnego na dzisiejszym ta rgu
l iczył  130 wołów i 0 k r ó w ,  k tó rych  w 7  s tadach po 2 do 49 sztok,
a mianowicie z R o z d o ł u ,  Dawidowa,  Lesieniec,  Kamionki i Bobrki  na 
t a rgowicę p rzypędzono.  Z  tej liczby sprzedano na t a rgu  tyllco 12 
wołów i płacono za sz tukę k tó rą  szacowano na 11 kamieni mięsa
i kamień ł o j u ,  122r .30k .  w. w.

(T arg Ołomuniecki na woły.)
O ł o m u n i e c ,  14go lip ca . Na dzisiejszy t a rg  przypędzono 

tylko 240  sztuk w o łó w ,  a mianowicie:  Mojżesz S tamberg e r  z Ryma

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

w ie d .sp ro 
w adzony do 
O °  R eaum .

Stopień
ciepła

w edług
lleaum .

Średni 
stan tem 
peratu ry  

d o g .6. zr.

K ierunek i siła 

w iatru
Stan 

a t m o  s f e  r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

/i */t łift

27  11 61
28 0 11 
28 0 37

12° 
-f- 19,5* 
■+■ 12,5°

-+• 20° 
-4- 10*

Połud. W sch.0
33

33

pogod. ©
O

33

nowa 2 6 ,  Aron Kramer_ z Radomyśla 3 1 ,  Abraham Klausenberg  
z Dąbrowy 32  a w mniejszych par tyach 151.

W przecięciu był  gatunek bydła ś r edn i ,  a ceny u t rzymały  sie 
dawne.

W e d ł u g  nadeszłych wiadomości  sp rzeda ł  jakiś handlarz bydłem 
z U s c a  w Neut i tschein 218  s z t u k ,  a inny z Żura w na 200  sz tuk dla 
Wiednia,  P ragi  i Berna.  Mojżesz Fciwisch z Koro luwki  popędzi ł  140 
sz tuk wołów na sp rzedaż do Wiednia.  Mojżesz Majer t akże  z Ko-  
rolówki  sp r ze d a ł  w Lipniku 128 sztuk.

Na placu Wiedeńskim by ło  23 4 9  sztuk w o łó w ,  za ce tna r  p ła 
cono 5 7 — 60 zł r .  w. w.

Na p r zysz ły  tydzień spodziewają się z Galicyi 1400  sztuk 
wołów.

Mars lwowski.

Dnia 20. lipea

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i .........................................
Półiinperyal zł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

gotówką towarem

złr. kr. | złr. kr.
. mon li. 5 38 5 42

33 33 5 43 5 47
3) 9 50 9 53
3) 1 54% 1 55%

33 33 1 45 1 47
53 l 25 l 26

r> 13 8 3 42 84 —

K urs lis tó w  za sta w n y ch  w  g a l. stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
Dnia 20. lipca 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o . . . .
„ 100 po . . . .  .
„ za 100 ..............................
„ za 1 0 0 ........................   .

Przedano
Dawano
Zadano

mon. konw.

złr. kr.

—

1 
1 

! 
1

(K urs wekslowy wiedeński z 20. lipea.)
Amsterdam 105 1 2. m. Augsburg 118%  1. nso. Frankfurt 118 L 2. m. 

Genua —  p .  2.m . Hamburg 175%  i  2. m. Liwnrna 117 p .  2. m. Londyn 11.50. 
1. 3. m. Medyolan 118% , Marsylia 140%  1. Paryż 140% 1. Bukareszt — . Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. 25% . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 971/  ;

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 20.  lipca.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 20. lipca.

PP. Czacki Alexander, z Kreehowa. — Majewski Józef, z Stanisławowa. 
Gniewosz Józef, z Przemyśla. — Głowacki Henryk, z Kozówki. — Laszew ski 
Józef, z Poznańki hetmańskiej. — Bołoz Antoniewicz Mikołaj, z Żółkwi. — B o- 
łoz Antoniewicz Antoni, z Laszek. — M iączyński Jan, z Suchodołów. — Porębal- 
ski Jerzy, z Sądowej-W iszni. — Papara Feliks, z Batiatycz. — Zarzycki Tytus, 
z Rudnik.

W y j  e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 20. lipca.

Hr. Zabielski Ludwik, do Lubienia. — Hr. ILińska OUtawia, do Krakowa.
— PP- Janocha Antoni, krajowy adwokat, do Stanisławowa. — Turkuł T adeusz, 
do Krakowa. — Ujejski Adolf, do Bartalowa. — Żarski Kazimirz, do Kulawy.
— Rubezyński Alfred, do S tan in a .— Chądzyński Ignacy, do Korczyna. — W sze-  
laczyński Szczepan, do Kupczyniec. — Czernecki Eustachy, do Kaezanówki. — 
Morawski Franciszek, do Urłowa. — Posuchowski M ichał, do Tarnopola. — Ra
dziejowski Klemens, do Kłodzienka. — Terlecki Antoni, do Sambora. — Falkow
ski Michał, do W itryłowa.

D iś :  Melodram.  pols . :
rjT  MS A  T jS.

„Jest temu lat szesnaście."

IR ®  B  U H , Ł
L w ó w ,  14.  l ipca.  Odnośnie do umieszczonego w gazecie na

szej z dnia 19.  kwietnia 1852  Nr.  89 wykazu o skutku czynności  
urzędowej  Lwowsk iego  c. k.  S ta r o s t w a  Grodzkiego z I. kwar ta łu  
1852 ,  pospieszamy ® ogłoszeniem podobnego przeglądu z II, k w a r 
t a łu r. 1852.  W e dł ug  niezawodnych ź róde ł  okazała się w upłynio-  
nym kwar ta l e  następująca l i czba a r e s z t a n t ó w :

1) Że br ak ów  i bez przytułku 351.  —  2 )  Za włamanie się i 
k radz ież  258.  —  3)  Podejrzanych  o z łodzie js two 119,  —  4 )  Za 
sprzyniewicrzenie się 16.  •— 5 )  Za osaukańs two 29.  —  G) Za mniej
sze p rzestęps twa 72.  — 7 )  Tuła jących  się bez zatrudnienia i nie 
mogących się wykazać  odes łano szupasem 370  osób ;  wydalono 89.  
—  8 )  Za  excesa nocne 95,  —  8 )  Za opilstwo 71.  •— 1 0 )  Za cbo-

Główny  Re da k to r  U l .  3 * r z c n i a w a  S a r t y n i .

ro b y  tajone p rzyt rzymanych  lub znalezionych na miejscach publicznych 
2 27  osób, mię dzy 'k t ó r em i  134  zarażonych na syfilis. — 11 )  W a ł ę 
sających się po nocy i bez zatrudnienia 1761.  —  12)  Za rozpustę  
i w s t rę t  do pracy oddano do domu poprawy 100.  — 13 )  Za ob ra 
żenie s t r aży 2. —  1 4)  Za publiczną niemoralnosó 7. —  1 5 )  Za ku-  
p łe rs two  2. — 1 6 )  Za dezereye 4.  — 1 7 )  Za  spieszną jazdę 2.  —  
1 8)  Za podrzucenie dziecięcia 1. — 10 )  Za fałszowanie publicznych 
papierów kredy towych 2.  —  2 0 )  Za przekroczenie us taw względem 
dochodów ska rbowych 1. —  2 1 )  Za podłożenie ognia 1, —  2 2 )  Za 
zamordowanie  dziecięcia 1. — *^3) W skutek l istów gończych lub
w inny sposób re k w h o w an y c h  przystawiono 7 osób. —  2 4 )  Za p r ze 
kroczen ie  p rzepi sów stanu oblężenia i za inne p rzes tęps twa  oddano 
c. k.  sądowi wojskowemu 76 osób. —  Ogółem 3890  osób.

Z  c. k . galic, d ru ka rn i rządow ej.


